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POWIATU KOŹMIŃSKIEGO
P r z e d p ł a t a :  

na miesiąc kwiecień 0 ,7 5  zł.
W ychodzi w środy i soboty

O g ł o s z e n i a :  
m iejscow e  mm. t-łam owy 5 groszy 

pozam iejscow e  „ „ 6 ,
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N r. 98. Podaję  do wiadomości, iż dnia 28 maja  25 
o godz. 9 rano odbędzie się w Koźminie (Nowy R y ­
nek) p rze ta rg  koni remontowych.

Komisja Rem ontowa zakupyw ać będzie konie od 
3— 6 lat. N a  konie od 5 iat powinien właściciel p rzed ­
łożyć kar ty  ewidencyjne (czerw one lub zielone) w yda­
ne w swoim czasie przez Komisje Przeg lądow e. W łaś­
ciciel lub pełnomocnik powinien pi zedłożyć. pochodze­
nie (rodowód) swego konia oraz  urzędow o potw ierdzo­
ne świadectwo własnegochowu. W łaściciel winien p o ­
wiadomić o wszelkich ukrytych w adach sprzedanego 
konia Komisję Remontową, k tó ra  zas trzega  sobie p r a ­
wo zw ro tu  konia sp rzedającem u, o ile u nabytego konia 
okażą się w ciągu 3 tygodni od da ty  kupna jakaś  
ukry ta  choroba lub wada.

Konie muszą b ' ć  odprow adzone na uździe.
—  L. dz. 2 4 5 0 / 2 5 - 4  11. —

Koźmin, dn ia  9 kw ietn ia  1925 r.
S t a r o s t a ,  Niemojowski.

-Dział n ieurzędow y a a s
Wiadomości rozmaite.

Fałszyw e banknoty z ło tow e ukazały  się w ubiegu. 
Bank Polski podaje  wygląd falsyfikatów jak  n as tępu je :  
D rukow ane są na zwykłym papierze  i nie posiadają 
znaku wodnego. N iebieskąwe zabarw ienie  jest. nieco 
bledsze, aniżeli na praw dziw ych banknotach , również 
liczba 100 i znak „Z" nie są tak  w yrazis te . Podpisy 
i num erac ja  banknotów  popraw iane sa  piórem do p isa ­
nia. Także  wygląd z odwrotnej strony ujawnia, że są 
fałszowane. D ruk  jest, n iew yraźny i kontury obwódek 
zam azane, orzeł też  wykazuje pewne błędy druku. R o z ­
różnienie fałszywych od prawdziwych banknotów  sto- 
złotowych jes t  dosyć ła tw e, jeżeli przy odbiorze p o ­
święci się im nieco uwagi.

B estjalscy ro d z ice . Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę m ałżonków Justyńskich oskarżonych o zabój­
stwo własnego dziecka. Sprawa przedstaw ia się n a ­
stępująco: W  mieszkaniu Justyńskich między dziećmi 
ich I5=letnim Stanisławem , a 6-letnim W ładysławem  
wybuchła sprzeczka. R odzice ujęli się za młodszym 
synem i skatow ali starszego do tego stopnia, że ten 
po niedługim  czasie zm arł M atka zbiła dziecko deską 
po brzuchu i krzyżach, zaś ojciec porwał je w górę 
i następnie rzucił z całych sił na ziemię Sąd ska= 
zał Justyńskiego oraz jego szwagra, który mu w tern 
bestjalstw ie pomagał, na dwa lata ciężkiego więzienia, 
zaś Justyńską uwolnił.

W ydalenie Dom inikanek z G dańska. Przed kil­
kom a dniami sena t  gdański za  pośrednictw em  policji

doręczył nakaz  opuszczenia te r / to r ju in  wolnego m iasta  
siostrom Dominikankom, u trzym ującym  ochronki polskie 
w wolnem mieście. Dzięki interwencji p rezesa  Macie­
rzy  szkolnej, dra  K u b a l a ,  sp raw ę wydalenia sióstr 
D om inikanek naraz ie  zawieszono. Sena t  twierdzi, że 
siostry Dominikanki upraw iały  agitac je  polityczne, co 
jest oczywiście tylko szykaną niemiecką.

400 tysięcy ca łu sów  kosztuje 20 tysięcy  dolarów.
Londyński „Daiie Mail" donosi, że w Shelbyville (Ken­
tucky) odbył się proces, w którym pewna kobieta s k a ­
rżyła mężczyznę o odszkodowanie  pieniężne z powodu 
zerwania obietnicy małżeństwa.

W czasie rozprawy oświadczyła ona, że dala ow e­
mu mężczyźnie 400 tysięcy całusów, a ponieważ żąda 
od niego odszkodowania w sumie 20 000 dolarów, przeto 
ceni swoje całusy bardzo tanio, bo na każdy całus 
przypada zaledwie pół pensa.

Obliczając następnie, że jeden pocałunek pobiera 
5 sekund czasu, straciła ona całując swego niedoszłego 
męża 23 dni, 3 godziny 33 m inut czasu pracy.

Sąd, wzruszony jej wywodami, przyznał jej sum ę 
20 000 dolarów odszkodowania.

Zegar z słom y. Na monachijskiej wystawie sz tu ­
ki wystawiony został stojący, wykonany ze słomy, bez 
kawałeczka metalu i sprężyn rnatalowych, zegar.

Zegar przy tern chodzi nadzwyczaj regularnie, a co 
do trwałości rów na się zegarom z drzewa, lub metalu. 
Zegar jest 1,70 centymetrów wysoki, na kształt tum u, 
który również jest ze słomy. Pewien szewc z zachodu 
Niemiec, w ykonał zegar, opisywany przed wielu laty. 
Chodzi on do tego czasu bez przerwy i dotąd nie po­
trzebował naprawy. Właściciel n iezwykłego zegara 
chciał by go sprzedać, aby uzyskać pieniądze na zro­
bienie now ego w innem w ykonaniu , k tórego model 
już jest wykończony.

Uprzejmy złodziej. Niedawno skradziono w M o­
nachium w ulicznej kabinią, telefonicznej pewmemu je­
gom ościowi z Berlina pugilares z dokum entam i oso- 
bistemi.

W cztery dni później okradziony o trzym ał przez 
pocztę swói pugilares z listem następującym, pisanem
na maszynie. , :

„W  załączeniu przesyłam z pow rotem  pański pu* 
gilares, ponieważ, jak widzę jest pan biedny. Niech 
pan będzie jednak na przyszłość ostrożniejszy, choć 
prawdę powiedziawszy, nie łatwo mi było dobrać się 
do pańskiej kieszeni. Szkoda że nie było w niej kilka 
tysięcy marek ! Prosiłbym na przyszłość nie wałęsać 
się po świecie z próżnym pugilaresem i nie utrudniać 
przez to solidnego i ciężkiego zaprawdę, zaw odu!"

Nieznajom y m ężczyzna przejachany przez po­
ciąg. W środę r a m  przejechał pociąg tow arow y za 
s tac ją  Środą, zdążający w kierunku Poznania  jak iegoś  
mężczyznę. D otychczas nie zdołano stwierdzić iden­
tyczności ponieważ przy ofiarze nie znaieziono żadnych 
dokumentów, a tw arz  zo s ta ła  zm iażdżoua.



K atastrofalny wybuch gazu św ietln ego  w T o ­
runiu. (Eksplozja zniszyła trzy domy. — Ranni i za­
bici.) K atastrofalny wybuch gazu św ietlnego nastąpi! 
we środę o godz. 4 rano w centrum  m iasta przy ul. 
Szerokiej, w składzie towarów włókiennych Goldsteina.

W ybuch zniszczył trzy domy, jedna osoba lekko 
ranna, jednej nie odnaleziono. Straty spowodowane 
wybuchem wynoszą pół miljona złotych W  promieniu 
kilkudziesięciu m etrów z powodu siły wybuchu zostały 
zniszczone wystawy sklepowe i szyby w oknach.

BALTIC Oryar. szwedzkie centryfugi 
do mleka

zapewniają duż© dochody w gospodarstwie mleeziiem 
Wszędzie do nabycia.

G en era ln a  r e p r e z e n ta c ja :

Związkowa Centrala la szy n  1™. Poznań, ul. Wjazdowa 9.
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„ D e m o n  z i e m i ” !

Kino Jpollo" w Koźminie
na sali p. Mrozkowiaka.

w poniedziałek
dnia 20-go kwietnia 1925 r.

czyli kobieta która zabija. 
N a j n o w s z a  s e n s a c j a

Wielki dram at obyczajowy w 6 aktach g 
w roli głównej A S T A  N I E L S E N  8

P o c z ą te k  punkt, o g o d z . 8 w ie c z
o  
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Baczność pp. Hoteliści! 
Przepisowe

książki hotelowe::
poleca

ZAKŁAD GRAFICZNY
(właśc. Leon Goldbek) K oźm in 2*2

Książki szk o ln e
zeszyty, piórka, atrament, 
tablice, rysiki, gąbki i t. d. 22s

p o le c a

J . K raszew sk a , Koźmin
Księgarnia Orędownika

W ęgiel,
drzewo suche 
w a p n o ,
po cenach p rzy stęp n y ch  

poleca z odwózką

A. Gryczyński,
Koźmin. 224

Wszelkie druki
wykonuje jaknajszybclej  
po cenach um iarkowanych 235

Zakład Graficzny

Nie zapominaj nigdy
p r z y  z a k u p a c h

o M U S Z T A R D Z IE  STO Ł O W EJ

99 PALM O 226

Tylko „ P A L M  0“  daje gwarancję dobrego i wykwintnego smaku. 

F ab ryk a  m u sz ta r d y
„ P A L E R M O ” T. z o. p.

Tel. 38-04 P o zn a ń , Szewska 7 Tel. 38-04

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Daiał urzędowy Staroatwo. Dział nieursedowy Laoa tłaldhał w Koiminie.


